
Porozuntienie I'ROD.I!TARlUSZI! lVSZYSTI(TGR I(RA10" tt1CZCTB ST~ , 

O poIsko-cbińskiej 
wymianie towarowej 

DZIS NOWINY TYGODNIA Wyd. t\BCO Cena 20 gr 

na rok 1954 I łł'·---- -O-=--11/. - I N·\t-· " WARSZAWA (PAP). W O KW 
wyniku pomyślnie przepro- rgan 
wadzonych rokowań pod pisa- Polskiej. 
ne zoote.ło w dniu 190m; w Zjednoczonej 
Warszawie porozumtenle mię' . • 

dzy rządem Polskiej Rzeczy· Partii I 1<. Z r:I.LOW.'.I· iii ( lPospolltej Ludowej a r:enLral Robotniczej .. . _ . 
nym Rządem LUdowym Chlń- _ _ ~ 
sklej Republiki Ludowej o .!....-------...: . " 
wyml<mle towarowej I 'pła~­
nościach na rok 1954. 

Rozmowy toczyły s1ęw 
duchu przyjaźni I zroZl.1JIllte-
nla wzajemnych potrzeb. 

Napods1awle porozumie­
nia Polska RzeczpospoUta 
Ludowa doota·rC7.ać będzie 
ChińskieJ Republioe Ludo-
weJ: kompletne obiekty prze­
mysłowe, obra.blarki I ma­
szyny. wyroby wakowane, 
chemIkctlia i farmaceutyki, 
aparaturę laboratoryjną, tka· 
niny, cukIer, wyroby pa.pler­
nicze I Inne wyroby polskie­
go prwmysłu. Chińska Repu· 
bllka Luciowa dosta,rczać hę­
dzl·e wzamlan: oleje t€chnl­
czne I nasiona ole·lste, mete.­
Je k0lorowe, rudy I minerały, 
tkaniny jedwabne. oowełnę I 
Inne surowce dla przemysłu 
wlóldenniczego. ryż. herbatę, 

I 1ytoń oraz Inne artykuly. 
. Porozumienie przewiduJe 

dalszy wz·rost obrotów p<>­
między obu krajamI w &to-
6unku do 1953 r. 

Porozumienie zostało pod­
pisane: ze strony . polskIej 
.przez wiceminIstra handlu 
zagl'alnlcznego B. Gorońskle­
go. ze strony chińskiej przez 
wloomlhlmra handlu zagrani­
cznego Hsu Hooh-han. 

lV Plenum 
Iwmunistycznej Parlii 

Chin 
PEKIN (PAP). Jak donosi 

prasa chińska, w dniach 6-10 
lutego odbylo się IV Plenum 
KC Komunistycznej Partii 
Chin. 

Plenum powzięło m. In. u­
chwalę w sprawie zwolania w 
1954 r. ogól nochi Ó6-kiej konfe 
rencjl partyjnej. 

Nr 43 (1462) - Rzeszów, sobota 20 I nIedzIela 21 lutego 1954 r. 

Komunikat . końcowy konferencji 
czterech ministrów spraw zagranicznych w Berlinie 

BERLIN (PAP). Po zakończeniu konferencji czterech 
ministrów spraw zagranicznych w Ber~inie ogłoszony zo­
slał dnia 18 lutego br. następujący komunikat: 

.. w dniach od 25 stycznia do 
18 lutego IY54 r. obra·i"w~I;, 
w Berlinie konferencja mini· 
strów spraw zagran icznych 
Związku Socjalistycznych Ra· 
publik R~dzierkich, Stanów Zje 
dnoczonych, Francji I W,~lkie.' 
Brytanii. W konferencji wzięlI 
udział pp.: Wi!łczeslaw M%· 

. tow, John Foster DulIes, Geor­
ges Bldault I Anthony f:.den_ 

Osiągnięto porozumienie w 
następujących sprawach: 

a) "Zebrani w Berlinie mi· 
nlstrowie spraw r~granlLl.nych 
Związku Socjalistycznyd' Re· 
publik Radzieckich, Stanów Zje 
dnoczonych, Francji I Wielkiej 
Brytanii, zważywszy, że utwo­
rzenie środka'ml pokofawyml 
zjednoczonej I niezawisłej Ko· 

skiej Republiki Ludowej, Repu­
bliki Koreańskiej, Koreańskiej 
RepuqIJkl Ludowo • Demokra­
tycznej oraz Innych krajów, 
których sily zbrojne br~ly u­
dział w działaniach woj~mnych 
w Korei i które wyrażą ch'i 
uczestniczenia w tej konieren· 
ej! .. 

Ministrowie postanawiają 
zgodnie, że problem prlywró· 
cenia pokoju w I ndochinach b~ 
dzie również zbadany n~ kon· 
ferencji, na którą zaprollzeni 
zostaną przedstawll'iele Zwią· 
zku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich. Stanć ił Zjednc>­
czonych, Fra.ncjl, Wielkiej 
BrytanII, Chińskie.! RepublIki 
Ludowej oraz Innych państw 
zainteresowanych. 

Rozumie się przy tYl1l, te 
ani zaproszenIe na wspomnla 
ną wy1:ej konferenCję, ani jej I 
przeprowadzenie nie będzie 

uwazane za uznanie dyplo­
matyczne w wypa-dkach, gdy I 

takle uznanie jeszcze nie :1a­
stąpi lo". 

b) .. RZ"'jdy Związku SJcja­
lIstycznych Repuollk Ra­
dzieckich. Stanów Zjednoczc>­
nych, Ti'rancJI I Wielkiej Bry 
tanll 

w przekonaniU, te roz­
wiązanie spornych zagadnień 
międzynarodowych. konieczne 
ella ustanowienia trwałego po 
koju. by loby w powatnym 
stopniu ulatwlone przez poro 
zumlenle w sprawie rozbroJe 
nla lub co najmn!eJ przez po­
rozumienie w sprawie Istot­
nej redUkCji zbrOjeń, 

zgodnie postanawiają kon­
tynuować wymianę poglądów, 
ateby doprowadzić do pozy­
tywnego rozwiązania tego pro 
blemu, jak zaleca to punkt 6 
rezolucJI OrganizacJI Narc>­
pów Zjedn9Czonych z dnia 
28 llstopada 1953 r_". 

MinistrowIe dokonali wy­
czerpującej wymiany poglą­
dów w kwestiI niemieckiej I 
w sprawie bezpieczeństwa Eu 
ropy, jak r6Wnlet w sprawie 
AustrII, ale nie zdolal1 osIą­
gnąć porollImlenia co do tych 
zagadnień". 

. rei byłoby doniosłym czynni 
kiem l-Iagodzenia napięcia mię 
dzynarodowego I przywr6cenilJ 
pokoju w Innych częściach Azji, 
proponują, by w dniu 26 kwiet· 
nia 1954 r. zebrala się w Gene­
wie, aby doprowadzić do po· 
kojowego uregulowania kwesl'ii 
koreańskiej, konferencja rrzed· 
stawicieli Związku Socjalisty 
cznych Repubłik Radzi~ckich, 
Stanów Zjednoczonych, fran· 
cji, Wielkiej Brytanii, Chiń-

Oświadczenie O1in;stra W. M. Mołotowa 

Ludowa straż 
rewolucyjnych przeobrażeń 

Berlińska konferencJa mini­
strów spraw zagranicznych 
Związku Radzieckiego, Francji, 
Wielkiej Br,ytanll I Stąnc'w Zje 
dnocżOriycli- omowllil" pa,si'aMo=--­
ne przed nią zagadnienia, do· 
tyczące sytuacji mlędzyn<łrodo­
wej. Wymiana poglądów doko­
nana na konferencji przyczyni­
ła się do lepszego zrozumienia 
stanowiska reprezentowanych 
na nieJ państw. Ujawnione zo 
stały dokładnie rozbłei.noścl 
Istniejące między stanowiska­
mi naszych rządów. Jedl1oc7.e­
śnie wyraźniejsze staly SIę dro­
gi prowadzące do zmnleJuen/a 
tych rozbieżnojcł,· o ile strony 
zainteresowane rz.eczywljCle 
przejawią dążenie w tym kie­
runku. 

Jak wiadomo, w pewnych 
wielkich państwach Istnl('/ą si­
ły, ktMę sprz,eclwlają Sl~ Pll' 
prawlt stosurtków, lJllę!l,zv . kra, , 
jami. Siły - fe- iainferesow"'dne .ą' 
w utrzymaniu. a być może rów 
nleż w zaostrzeniu napięcia w 
IItosunk.ach mlędzynarod'Jwych. 
Przestraszy/o Je na 'puyk/ad 
położenie kresu wojnie w Ko­
rei, ponieważ są one za'ntere­
sowane w wielkich zamówlt­
nlach wojskowych, ponieważ w 
!ntereslelch leży wyścig zbro­
jeń. Ułatwia im to przecież na­
bijanie kieszeni, zwiększanie 
zysków I superzysków. 

21 lutego br. miJa 8 lat od I 
chwill powstania O­

chotniczej Rezerwy M1l1cjl 
Obywatelskiej. Osiem lat ist­
nienia tej organizacji to hi­
storia niezmordowaneJ. ofiar· 
neJ I trudnej walkl z sIłami 
wroga o Zapewnienie spoko· 
ju. ładu I bezpleczeJistwa, to 
h1storta walki o umocnienie 
praworZłidnoścl ludowej w 
kraju. 

cJą mas ludowych, która 
w swej dzlał.alnoścl skie-

Wierny swej konsekwentnej 
polityce pokoJu rząd ZSRR u~ 
uważał I uwah, te konter.n· 
eJa berlińska będzie kor7ystna 
dla óarodów w takim stopniu. 
w Jakim przyczyni się do utrw!1 
lenia pokoju l bezpieczeństwa 
narodów. 

lezy to /ednak w /nftrtslt 
Izczuplych I tylko speeJalnle 
uprzywilejowanych grup w 
tycJ! krajach. grup. które dążą 
do nieogranIczonego zwiększa­
nia swych bogactw kosztem po 
zostałych ludzi. Natomiast In­
teresy mas ludowych I niewąt· 
pliwle Interesy narodów, l.arÓw 
no wielkich Jak I malych, są 

(Ciąg dalszy Ba str. 2) 

Zobowiązania na cześć II ZjaZdU PZPR 
wyzwalają nowe rezerwy produkcyjna 
Zobowiązania podejmowane dla pogłębIenia Czynu Przedzja­

zdowego wyzwalają coru to .nowe rezerwy w wielu za1dadach 
pracy naszego województwa. Zs;odnle z ~ytyczn~ml ~X Plenum 
przy .pode/mowanlu zobowlązan kladzle SIę m. In. naCisk na roz· 
wlJanle walkI z brakoróbstwem. 

Tak np. brygada' szllflere!< 
I ostrzalni ob. B. Za by w Hu­
cie Stalowa Wola wezwal;l 
brygadę ob. Włoska i Ku· 
śmierskiego do wzmożenla czuj 
ności nad zwalnianiem detali z 
pierwszych operacji bez żad 
nych usterek. Brygada ob. Za· 
by postanowila oprócz tego pl' 
głębiać swoje wiadomości za­
wodowe oraz na łeżycie konser 
wować powierzone jej narz~­
dzia pomiarowe. 

Na wez~nie brygady ob. 2;, 
by odpowledzialy brygady ob. 
Wioska i Kuśmierskiego nastę· 
pującymi zobowiązaniami:-
Zwracać baczną uwagę n·l 
znaki obróbki mechilrllcznej. 

. zgłoszone roboty odbierać śc i 

śle wedluO' załączonego rysun­
'ku technorogiczne~o, pracowat 
pod haslem tow. Saja: .. Ja ni~ 
wypuszczę braku", zglasz2ć 
własne pomysły opracowań te­
chnologicznych Itp.· 

Podobne zobowiązania poo:l~ 
jęły także bryg~dy; ob. W. He­
dv. A. Bródki, B. Lenca, St. 
Mścisza i S. Lecha. . . '" 

Zaloga Niiańsklego Zakładu 

Przemysłu. Maszynowego. ~e­
śnictwa w Nisku, poglęblaJąc 
Czyn Przedzjazdowyp,,~ i ano 
wiła wyk0nac plan I kwarta III 
br. na 10 dni przed lerminen', 
tj. do dnia 20 marca. W ciągu 
tych dziesięciu dni zaloga dJ 
d·odatkową produkcję warlości 
okolo 40 tys. zlolych w lennie 
uslug dla· rzeszowskiego bu­
downictwa przemysłowe;zo o· 
raz do!<ona remontu samoch'J' 
dów, przyczep i wozów 1<010-
wych pobliskich spółdziellli pra 
dukcyjnych w ram~ch I<lczno­
ści miasta ze wsią. 

Na UlVilgę zasluguj~ hl'510 
rzucone przez tokarza - bry 
R'adzislę ob. S~dej~: "Sam pro 
dukuię i s~m kontroluję"· 

Zaloga Niż;1I·1Skil~gll Zakł<1p.1 
Przemysiu MaszynO\\ifgo Le­
snictwa w Nisku wzywil do 
wspólzawodnictwa - o prz~d· 
terminowe wykonanie planu 
za I kwartał. o osiągni,.cie naj 
wyższego współczynnika wy· 
dajności pracy na robotnika 
oraz o natychmiastowe odria· 
nie produkcji bez 'usterek i re­
klamacji odbiorcom - pozost;} 
le zakłady PML 

Dodatkowe zobowiązania spółdzielców 
z Siedlisk (pow. Przemyśl) 

Dochodv. fakle przynl~la w u­
bieQ'lym roku członkom spół­
dz,ie!ni produkcvinei z'Siedlisk 
(pow. Przemyśl) 2'<>spodarka 
ze6oołowa. .byłv duże. MOg'łv 
być jednak z.naczn1e Wyższe. a­
le spółdzielcy nie wykorzystałi 
wszystkich możliwości rozwolu 
spółdzielni. W pelnq zrozum:eli 
·to s{lółdz,!e!cv dooiero pO grun 
łownym roz.patrzeniu I przedy­
sku,towan:u warunków rozwolo­
wvch na dorocznym. walnym 
~ebran!u czlonków. na którym 
podzielHi s'e dochodami cało­
rocznej wspó!nei pracy. 

W celu na!eżvteQ'o wykorzy· 
stania możliwości rozwolu ze­
spolowei gospodarki postano­
wili spóldzielcy podiać dodat­
kowe z.oOOwiązania. aby pr.zez 
lelI wvkooa.nie wzmocn:.~ 12'ospo ·' 
darkę I spóldzie!cz8_ podnieść do 
brobyt iei czlonków I w ten 
s,oosób przyczvndć sie do real:­
zacjitez vrzedziazdowych I Wy 
tycinych IX Plenum - tym 
sposobem uczcić II Zjazd 
partii. 

Spółdzielcy z Siedlisk zobo­
wi:jza!i się: 

I) na obszarze 20 hektarów 
podnieść wydainość s'an3 z lijk 
o 10 Q na jednym hektarze 
przez zas'i~enie nawozami sztu­
cznymii bronowanie. 

2) zwięl;·;7.Yć hodowlę byJla 
o 12 iałówek. 

3) hodow:ę trzody ch~ewnej 
zwiekszvć o dalsze 10 sztuk 
świń 1 lednee-o knura rozp;o­
Jowee-o. 

4) wybudoW1lć sD{)Sob"m 12'0-
soodarczvm kurnik i zaorvwa­
dzic hodow:e drobiu. JUl 
w;C6na bi". zakupia spóldzie:cy 
120 kurcząt iako początek orzy­
szlej hodowli drobiu. 

5) WSZYscyspóldzie!cy w tro­
sce o. uzyskanie wvso;';ch p:o­
nów· zobow!ąza'j s'e b~~ć czv-n­
rlV udz:al w szko:en~u ro:ni­
czym. 

Ich Mnna Inic:alvwa g'odna 
les! naś!adowa.:l:a I d:atee-o 00-

de:{l1aia n'f'watp!'w'" WSZyst­
kie spół<ll'e:n;1'" DrOlluxcvjnc Il~ 
szel2'o wo:ewódzlwa_ 

Wręczenie ~stów uwierzytelniających 

przez posła Szwajcarii 
WARSZAWA (PAP). Prze-

• wodnlczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki przyjął 

'w dniu 19 bm. na audiencji 
posla nadzwyczajnego i mini­
stra pe/nomocneg;'\ Szwajcarii 
w Połsce p. dr Wernera Fu-
chssa, który zlożył przewodni· 

czącemu Rady Pdl15lwa swe 
listy uwierzytelniające . 

'lowarzyu Bolesław Bierut 
charakteryzując powołaną ort 
ganlzacje powiedział: "ORMO ' 
- to skuteczna I Bzlachetna 
fonna samoobrony wszystkich 
ludJl dobrej woli, wszystkIch 
ludzi pracy przed siewcami 
niepokoju, przed bandytyz· 
mem.. pospolltym I politycz­
nym, przed wszystkimi, któ­
rzy pragnęIlby nleszcz~cla 
PolskI". 

rowana była ostrzem prze­
ciwko reakcJI, wstecznictwu, 
starym porządkom a bronią­
ca twórczej inicjatywy mll.ll 
w tworzeniu nowego tycia, 
była więc I Jest organizacją 
rewolucyjną słutącą lntereo 
som klasy robotniczej l pra­
cującego chłopstwa. Oto dla­
czego od chwili powstania 
ORMO napływalI do niej l 
napływają w dalszym ciągu, 
najlepsi synowie narodu -
rObotnicy I chłopi pracIJjący. 
Oto dlaczego masy .pracują­
ce naszego kraju ze szczerą 
.ympatlą l z takim zaufaniem 
spoglądają na wzrastające I 
rozwijające sIę szeregi ORMO 
l uważają pracę w jej nere· 
gach za zaszczytną. 

----------~-------------

Przy składaniu listów uwie­
rzytelniających obecni byli: mi 
nister spraw z'lgran lcznycll 
Stanisław Skrzp.szewski, .<ehe­
tarz Rady Państwa M~rian 
RybicId, dyrektor ga binetu 
przewodniczącego Rady Pań· 
stwa Franciszek Nowak i sI. 
radca w protokole dyplomatycz 
l1ym MSZ Henryk Markus. 

ORMO powołana została 
przez partię I rząd ludowy 
w okresIe gdy naród nasz 
przystąpIł do odbudowy swo­
jego kraju, wyzwolonego 
przez Armię Radziecką. W 
wynIku rewolucyjnych prze-­
mIan dokonanych przez masy 
ludowe pod kierownictwem 
partii klasy robotniczej, po. 
zbawieni swych pozycji spo­
łecznych kaplłallścl, obszar· 
nicy, spekulancI' I Ich zausz­
nicy wszelkiej maści, zacie­
kli wrogowie Władzy ludo­

wej utrudniali nam twórczą 
pracę, by unlemożllwlć dal­
szy rozwój naszej ojczyzny 
I budowę Dowego ustroju spo 
łecznego bez kapitalIstów I 
obszarników_ Strzałami zza 
węgła, sabotatem, dywersją, 
organIzowaniem grup bandy· 
cklch I Innymi lonnaml zbro­
dniczej I perfidnej działal­
ności chcleIt nas zastraszyć 
I sterroryzować. 

ORMO od zarania BWe~O 
powstania wierna była myśll 
WYPowledzll1nej przez to· 
warzysza B. Bleruta_ By­
ła wIęc 1 jest organ~ __ 

Wiadomo, te partia nasza, 
parUa klasy robotniczej l ca· 
łego ludu pracującego - wal 
czyła l walczy o lepsze tycie 
mas pracuJących. ORMO w 
walce o urzeczywistnienie 
programu partii poło tyła nie 
mało trudu I ofiary. Wzbroj 
neJ walce z bandami I z reo 
akcją, finansowaną przez 
Imperializm amerykański, w 
pomocy dla partU I rządu w 
akcjach ogólno-państwowych 
I zadaniach gospodarczych 
dokumentowała czynem swe 
uczucia, swą patriotyczną po 
stawę. W walce tej narastała 
w szeregach ORMO coraz 
większa świadomość politycz­
na I klasowa. OrlJl()wcy har­
tUjąc się w walce, dokładniej 
dostrzegalI rzeczywistych wro 
gów niekiedy głęboko zama­
skowanych, nabierali wpra­
wy do walki z sabotatem, dy 
wersją, spekulacJą i kułacką 
plotką. 

Oto dlaczeR"o w OR.MO wv­
rosło I wyrasta wielu nlestru­
dzonvch I oddanych bolownl­
ków sprawy socjal!zmu, którzy 
dzlslal zajmu/ą<; odpowiedzlal-

(Dokończenie na str. 2) 
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Wielka manifestacja ludności Berlina 
rozwiązania problemu niemieckiego 

na 

BE~L!N (PAP). W czwar· 
tek 18 bm. w !rodzinach. popo­
łudnlowvch w sektorze demo­
kratvcznym Berlina P<Jbvla się 
poleina manifestacia ludności 
stolicy Niemiec. Przeszio 200 
tvslecv mieszkańców ze wszvst 
kich sektorów Berlina doma2'a· 
lo sie przvjecia propozycji ra­
dzieckich w sprawie ookojowe­
!rO rozwiązania Drob:emu nie­
mleckle2'o. 

Manifestanci nieśli czerwone 
sztandary I· flaQ"i o barwach na 
rodowych N RD. niebieskie fla­
gi FDJ (Związku Wolnej Mło­
dzleżv N lernleckief) oraz trans­
parentv z napisami wyrażają· 
cvmi protest przeciwko ukla­
d:>m z Bonn I 'Parvża. przeciw, 
ko remilitaryzacii Niemiec za­
chodnich. 

Olbrzym I l>OCh6d przedefilo­
wał przed trybuną honorową. 
wzniesioną przed Q'machem uni 
wersytetu im. Humboldta, na 
której zajęli mielsca: premier 
NRD OHo Grotewohl. wicepre­
mierowie Walter Ulbricilt. Otto 
Nuschke, Hans Loch. Lolhar 

Bolz I Paul Scholz, przewo­
dniczący Izbv Ludowej NRD 
Johannes Dieckmann. przewjd­
n:czacy Prezydium Rady Naro­
dowej frontu Narodowel2'o N;e­
miec Di!mokratvcznych prof. 
Correns. burmistrz wlelklel2'o 
Berlina Ebert. prze:lslawiciele 
parW. or ea nizacil spoleczny~h 
Izwlazkowych ltd. 

Przemówienia wv&!'I~!II: Drze. 
wodniczacy Wolnych Niemiec: 
kich Zwiazków Zawodowych 
Herbrrt Warnke. wi~premier 
Otto N uschke, oraz' ~ekretarz 
l1'eneralny Liberalno·Demokra. 
tycznej PartII Niemiec - Ber, 
l>ert Taeschner. Po wYlSluch~niu 
przemówień o."x:hód przeszedl 
ulica Unter den Linden do sie­
dzibv wvsok:ero komisarza 
ZSRR w Niemczech. by zlożyć 
wyrazy uznania I wdzieczności 
deleeacil radzieckIej za prowa· 
dzonlj przez nia na konferencji 
berlińsklel walke o pokofowe 
rozwiązanie problemu niemiec­
klet;!'O na zasadach detnokra :y. 
c~ny,*,' 

rzecz pokojowego 
Spotkanie Adenauera 

z moaoJolIstamJ 
zacbednlo-nlellleckiml 

BERLIN (PAP). Jak podajl' 
agencja ADN, w kOllcu ubie 
glego tygodnia w Sti}rym Ra· 
tuszu w Bremie odbyło SI',) SpOI 
kanie przesz lo 200 delegatów 
zachodnio - niemieckiego prze 
myslu, banków, handlu za mor· 
skięgo i towarzystw 'lkręto· 
wych z przedstawl~ielam' rZIJ' 
du bońskiego z Adenauerem na 
czele. 

Monopoliści zachodnio· nie· 
mieccy przedstawili Adt'naue 
rowi swoje "szczególnie naglą 
ce życzenia". Domagali !tlę oni 
przede wszystkim podwcjenill 
floty hand lowej, rozszp.r1enia 
handlu zagranicznego, zmniej· 
szenia podatków placonych 
przez koncerny itp_ 

Komentując powyższą wla· 
domość agencja ADN pudkre­
śla, że wielu uczestników teg .• 
spotkania brało również [·dziil.i 
w naradzie w Duesseldorfie w 
1932 r., na klórej mO\lOf.,oliścl 
niemieccy postanowili pomÓ'~ 
Hillerowi w dojściu de;> władzy. 

P. posłowi Fuchssowi towa-­
rzyszyli członkowie poselstwa 
Szwajcarii: l sekretarz R'chard 
Aman, sekretarz - arcijiwista 
Theodor Meyer I sekretarz -
archiwista Charles Wemg-art. 

Po wręczeniu listów uwierzy 
teIn iaj ących, przewodn iczący 
Rady Państwa przyjąl p. posła 
Fuchssa na audiencji prywal' 
nej, na której obecny byl mini· 
ster spraw zagranicznych Sla­
nisław Skrzeszewski. 
Przybywającemu na audien.­

cję posłowi kompania honoro­
wa Wojska Polskiego oddah 
honory wojskowe przy dźwię­
kach hymnu narod::.>weg'l 
Szwajcarii - przy odleździe 
p. posła Fuchssa odegrany za­
stal polski hymn narodowy. 

DZIŚ W l\lUMEn~~ 
'J. pOPow ..... KIerunek: PO;W 

Boguchwala .... POM Godowa. 

J. NOWAKOWSKI - Nazwali 
ją imienIem JI Zjazdu. 

A, I!I. - W Trepezy przodują 

ORMO·wcy. 
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Oświadczenie 
(Ciąg dal~zy ze str. 1) 

całkowicie odmienne. Narody 
zainteresowane są w r07łado· 
waniu napięcia w stosunkach 
międzynarodowych i w ulrwa· 
leniu pokoju. Tymi właśnie In­
teresami kieruje się rząd ZSRR 
w całej swej polityce zagrani· 

ministra W.M. Mołotowa 
o udziale narodu niemieckIe­
go w zapewnIeniu pokoju I 
bezpieczeństwa w Europie. 
Przedstawiciele ZSRR są prze 
konani, że gdybyśmy wysłu­
chali Niemców, gdybyśmy wy 
~łuchall przedstawicieli NIe­
miec wschodnIch i zachod­
nich, ułatwilibyśmy pod wIe~ 
lu względami rozwIązanIe nie 
cierpiących zwłoki zagadnlt-'ń. 
które Interesują cały naród 
niemieckI. 

ter takiego ugrupowania woj· 
skowego jak europejska 
wspólnota obronna, któreju. 
tworzenie oznacza wskrzesze· 
nie mmtaryzmu nIemieckie­
go. Tego rodzaju plany nit' 
leżą w InteresIe pokoju I bel 
pleczeństwa Europy. 

Końcowe;' ~ ,posiedzenie konferencji 
ministrów spraw ~ zagranicznych czterech mocarstw 

cznej . . 
Na obecnej konferencji osią· 

gnięto porozumienie, iż rządy 
Slanów Zjednoczonych, Fran­
cji. Wielkiej Brytanii i Związ' 
ku Rudzieckiego podejm~ kro­
ki, aby przyczynić się do po­
myślnego rozwiązania proble­
mu rOl.brojenia, albo C:J naJ­
mnieJ do znacznego zredukowa 
nla zbrojeń. Naklada to pew­
ne zobowiązania na rząd] czte 
rech państw. 

Osi :lgnięte zostało dalej po­
rozumienie w sprawie <:wota­
nia do Genewy konlorencji 
przedstawicieli USA, Francji 
Anglii , Zwi,!zku 'Radzieckiego i 
Chińskiej Republiki Lurlowej , 
jak również krajów bezpośre­
dnio zainteresowanych w od­
nośnych kwestiach. 

Konferencja ta ma dopomóc 
do ost~tecznego uregulowaniil 
kwestii koreańskiej. Porozumie 
nic takie leży w intere~je u­
trwalenia pokoju i w interesie 
rozwiqzania problemu zJedno­
czenia narodowego KoreI. Na 
konferencji rozpatrzona ' zosta­
nie również sprawa przywróce­
nia pokoju w Inaochinach. Dą­
żenie narodów łndochin do u­
stanowienia pokoju i dl) uzy­
skania wolności narodowej p:>­
winno spotkać się z należytym 
poparciem ze strony wszystkich 
narodów miłujących wolność. 

Podczas dyskusji nad probil' 
mem niemieckim wszyscy 
stwierdzaliśmy. że uregulowa­
nie tego problemu związam' 
jest nierozerwalnie z zapew­
nieniem bezpieczeństwa \Y Eu­
ropie. Znaczy to. że Niemcy po 
winny być zjednoczone na za­
sadach demokratycznych i po­
kojowych i że nie wolno dopu­
ścić do odbudowy militaryzmu 
niemieckiego. 
Wyjaśniło się obecnie w ~o­

statec7.nym stopniu. na cz~m 
pole~ają rozbieżności między 
czter.ema mocarstwami w spra­
w~e ; Niemie,c. Konferencja ber-
lI.ńska . wyjaśniła w sposób 

. szczególnie wyraźny. że roz­
wiązanie problemu niemieckie­
go jest sprawą przede wszyst-
kim samych Niemców. ' 

Rządy Francji. Anglii, USA 
I ZSRR ponoszą swą odpowie­
dzialność za rozwiązanie Pff)­
blemu niemieckiego. ale . nie 
powinny zapominać; że obce 
wojska okupacyjne na teryto' 
rium Niemiec mają jedynie o­
graniczone zadania i że nie wol 
no im odsuwać Niemców od 
udziału w rozwiązywaniu 
spraw zjednoczenia Niemiec,o­
raż przywrócenia jednoki !lalI 
stwa niemieckiego na za~adach 
demokratycznych i pokojo­

;wych. 
,Na konferencjI tej nie po­

rozum.iellśmy się, niestety, na 
wet w tak prostej sprawie, 
ŻE" należy wysłuchać tutaj 
Niemców I dowiedzieć się, co 
s_ądzl sam naród nIemiecki o 
niecIerpiących zwłoki zada­
niach zjednoczenia Niemiec I 

Uwagę wszystkich NIem­
ców przykuwa sprawa przy­
wrócenia jednoścI państwa 
niemieckiego. Powinniśmy 
przeto przyczyni~lę do jak 
naj rychlejszego przeprowadze 
nla wolnych wyborów ogólno 
niemieckich. Jeżeli IstotnIe 
chcemy mleć wolne wybory 
w Niemczech, wybory takle 
przeprowadzIć powInni sami 
Niemcy, anie cbce władze 
okupacyjne. 

Ażeby zapewnić rzeczywI­
stą wolnosć wyborów ogólno 
niemieckich rząd radziecki za 
l'roponow!\ł wycofanie z ca­
łych Niemiec obcych wojsk 
okupacyjnych z wyjątkiem 
ściśle ograniczonych kontyn­
gentów. Można byłoby wów­
czas uniknąć Ingerencji I pre­
~jl ze strony mocarstwob· 
cych w takiej czysto wewnę· 
trznej sprawie narodu · nlemle 
ckiego, jak wolne wybory de 
putowanych do parlamentu o-
g6łnonlemieckiego. . 

Sprawą niecierpiącą zwło· 
kI jest kwestia zawarcia trak 
tatu pokojowego z NiemcamI. 
Występować na rzecz jak naj 
I'ychlejszego zawarcia' trakta­
tu pokojowego z Niemcami -
znaczy to domagać sIę jak 
najszybszego przywrócenIa 
jedności NIemiec. NIe udało 
się nam na razie osiągnąć po 
rozumienIa co do tego, by 
rozpocząć przygotowanie tra­
ktatu pokojowego z Niemca­
mi. Kwestia ta powinna być 
jednak rozwiązana. Rząd ra­
Iłziecki ma nadzieję, że kon· 
tynuowane będą wysiłkI czte 
I'ech m. ocarstw zmierza.fącEl cło I 
zadowalającego rozwiązania 
pr~blemu nlem,l!lpklego , zgo~~ 
nie" z ' Interesaml " 'utrwalenia 
pókoju w Europie. ' . 

Rządy USA, AnglII, Frari . 
cji I ZSRR potrafiły porozu­
mIeć się w latach wa)­
ny. Powinny one tym bar­
dziej znaleźć drogi do uzgoa. 
nienia swych poczynań 'IV wa. 
runkach pokojU, zwłaszcza w 
tym celu, by zapobiec nlebez· 
pleczeństwu nowej wojny. 

O 
Rząd radzIecki nigdy nie 

ukrywał swego negatywnego 
stosunku do tworzenia ugru­
powań wojskowych tycą czy 
Innych krajów, 'wymlerzo· 
nych przeciwko Innym pań. 
stwom. Taki kierunek rozwo­
ju w stosunkach mdędzynaro­
dowych prowadzi do wzmoże­
nIa nIebezpIeczeństwa wojny, 
Jest sprzeczny z InteresamJ 
ustanowienia trwałego pokoju 
mIędzy narodamI. 

Rząd radziecki nie mote 
nl.e zwrócić uwagi na szcze· 
gólnle niebezpieczny ch arak-

Dlatego też rząd radziecki 
wysunął propozycję, która 
zawarta jest ~ projekcIe og61 . 
no-europejskiego układu o 
bezpIeczeństwie zbiorowym w 
Europie. 

W układzIe tym mogłyby 
wziąć udzIał na równych pra­
wach także NIemcy,obecnle 
- jako NIemcy wschodnie I 
zachodnie, a po przywróceniu 
jedności - jako Niemcy zjed, 
noczone. Do reaJizacjl syste· 
mu bezpieczeństwa zbiorowe· 
go w EuropIe mogłyby tei 
przyczynić sIę państwa .. nIe· 
europejskie. 

Byłoby niesłuszne, gdyby­
śmy zapominali, że zarówno 
pierwsza jak l druga wojna 
światowa rozpętana została 

najpierw w Europie. ,Właśnie 
dlatego szczególne znaczenie 
ma propozycja Związku Ra· 
dzieckiego w sprawie zawar­
cia ogólnoeuropejskiego ' u· 
kładu o bezpieczeństwIe zblo 
rowym w Europie. 

Kwestia traktatu pallstwo­
we.go l Austrią mogla być roz· 
wiązana już na konferen"ji ber 
Iińskiej. Przeszkodziły' temu 
na razie wspomniane plan}' 
wzmagające niebezpieczeństwo 
odrodzenia militaryzmu nie-
mieckiego. Niemniej jednak 
rząd radziecki wyraża prieko­
nanie. że możliwe jest rozwią-
7anie lej kwestii w najbliższym 
czasie. Jest rzeczą konirc'zną. 
by uwzględniał to rząd Austrii 
I by zrozumiał to, jak należy, 
naród austriacki. 

Zwolanle konrerencJI . ber-
lińskiej I . wznowienie ~ezpo· 

. Śred,nJCll . kontalttpw. między mi 
niśtriunł sprawzagranic71nych 
francji, Anglii, USA I ZSRR 
ma określone ' znaczenie ' w obe­
cnych 'warunkach; Fakl, t.en 
przyczynił się do rozpatrzenia 
pewnych aktuałnych proble­
mów międzynarodowych, któ­
rych rozwiązanie Jest koniecz­
ne, ażeby. nastąpiło dalsze 
zmniejszenie napięcia w stosun 
kach międzynarodowych. 

Zadania, których na ,obec­
nej konferencji nie rozwiązano. 
nie zostały zdjęte z porządku 
dziennego. Powinniśmy konty­
nuować nasze wysiłki i dążyć 
jeszcze bardziej wytrwale do 
rozwIązania , tych zadań. 

Konferencja berllńśka przy­
czyni się - jak mamy nadzie­
ję - do rozwoju współpracy 

mocarstw w sprawach między­
narodowych w Interesie u(rwa-
lenia pokoju. . 

. . 

BERLIN (PAP). W czwartek łS lutego br. Qdbyło się koli­
cowe 27 posIedzenie konferencjI ministrów spraw zagranicz­
nych Związku Radżlecklego, Stanów Zjednocżonych. Francji 
l Wielkiej BrytanII., Przewodniczył minister spraw zagranlcz· 
nych ZSRR W. M. Mołotow. : 

Na porządku dziennym nikuje rządom. których mini-
znajdowała się sprawa trakta strowle uczestniczą w ol>ec· 
lu państwowego z Austrią nych obradach, w JakIm ter-
oraz problemy związane z dru intnle prQponuJe wycofanIe 
glm punktem porządkudzlen-~ojsk okupacyjnych z Au· 
nego (problem niemiecki l za stri!. Później dopIero a.mbasa 
dania zape\vnlenia bez pieczeń .do·rowie czterech mocarstw 
stwa w Europie). 'przystąpią do rokowań w Wie 

Jako pierwszy zabral glos .dnlu. 
austriacki minister spraw za· • MinIstrowIe' BldauH I -E-
granicznych Leopold FigI. W den poparli stanowisko Dulle 
Imieniu rządu austriackiego ~. W odpowiedzi IT!lnlster 
.zaproponoweł on. aby do art. Mołotow ośwladczyl: 
33 traktatu wniesIono popraw ' - Istnieją dwie różne dro-
kę przewidującą. że wycofa· gL .Jedna prowadzi do zawar-
nie wojsk obcych z AustrII cIa traktatu z Austrią , a óru' 
nastąpI najpóźnIej 30 czerw- ga - w kIerunku wręcz prze 
ca' 1955 r. . . '~Iwnym. DelegacjI radlllec-

Minister spraw zagranlcz- klej wydaje sIę, że propozy-
nych ZSRR Mołotow prze· cja p. Dullesa nie sprzyja 
mawiając w sprawie traktatu 7,awarclu traktatu z Austrią. 
2 Austrią oświadczył: Na tym zakończyła sIę dy, 

- Delegacja redzleckn. u- skusja nad sprawą traktat:1 
waża za możliwą do przyjęcia państwowego z Austrią. Mini 
deklarację rządu austriackie- ~ter Mołotow jako przewodni-
go stwlerdzającą, że Austria czący. posł.edzenta . podzięko-
nie przystąpi ' do żadnych kOR wał delegaCji austriackie I. za 
licjl. anI sojuszów WOjsko- udział W, konferencjI. Delega 
w.ych. DeklaraCja taka mogła cja austriacka opuściła salę 

, by . być załącznikiem do. trak- obrad, po czym ministrowIe 
ta,tu państwowego z Austrią. przystąpIll do omawiania 
Jeśli zaś chodzi o obecną pro spraw związanych z drugim 
)'lozycJę ministra FIgla; odno punktem p~rządku dziennego 

· szącą sIę do 33 art. projektu (problem niemiecki 1 zadania 
traktatu, to nie przynosI ona zapewnienia bezpleczeffitwa 
właściwego rozwiązania ' pro- w Europie). . 
blemu l jest niewystarczają· Dyskusja dotyczyle dwóch 
ca. . wniosków przedstawionych w 

Z kolei złożyli krótkie o- środę 17 lutego przezdelega 
świadczenIa ministrowie Dul· cję radziecką. 

· les, Bldault I Eden. Jako pierwszy zabrał głos 
Dulles oświadczył, że dele· rekretarz stanu USA DulIes. 

gacja amerykańska zmieniła OśwIadczył on,żepropozycJa 
stanowisko i wycofuje wyra- radziecka dotycząca : staJJu po 

, . żoną w toku konferencjizgo- IIcjl . w Niemczech . wschod-
dę na radziecką redakcję nie nich ' I zachodntch '-:- nie wy-
uzgodnionych poprzednio arty· maga rzekomo 'żadnej decyzji 
kułów austriackiego traktat:.I l dlatego nienadajeSIę do 
państwowego. Oświadczen ie dYSkUSji. Podobnie ocerii! on 
DuIle5a dowodzi, że Stany Zje· również drugą propozycję ra 

' dnoczone nie pra<1Jl<} 'VI ' isto· dziecką dotyczącą utworzenia 
cie rzeczy zawar~la trąk!atiJ k()mitetuogólnonle~,lecklego 

, p~:ńsh~o~eg{)z Austri,!;';' ., ' ; w c::~lu1,l~atwtenla I _r.o~~?erzę . 
· . '" MInister' Mołótow' zgłosił : nla ,stosuąkó'w g<?5pooarczych' 
· następująćy wiiiosek: ' " -:. : między Niemcami wschodnImi 

"'v"( celu kontynuowania wy t zac~odnlm,1. 
slł~ow. zmierzających do ' Osią . MinIster B.ldau.1t ~trz~I1JYW~ł'l 
gmęcla porozumienia w spra ze prjpozycje radZieckIe mają . 
wie traktatu państwm~ego z .. cha~akter techl~iczny" ! dlate· 
Au~trlą, konferencja • mInI go nie .mogą byc 0!llawl<l.ne na 
strow spraw zagrelfllćznych obecnej konferenCJI. Tak:e sa· 
ZwIązku RadzIeckiego Fran- mo stanowisko zajął minister 
cJI, Wielkiej Bry tan 11' I Sta. Eden. który ponadto ząZ!la~ył. 
nów Zjednoczonych uważa ~e plan b!,ytyjski prowad~i-
za celowe aby rokowania w jego zdalllem- do rozwląza-
spl'awle tr~ktatu państwowego ni~ wszyst~ich zagadnień skl.a. 
z Austrią prowadzone były na da.Jąc~ch Się. na problem nl~' 
dal . w drodze dyplomatycznej mle~kr. . ~den .. oswladczy:, ze 
w Wiedniu z udziałem rządu t:zej ~mlstrowle za~.hodn zd~. 
eustriackiego. ,_ II sobIe sprawę, . IZ. dy~kusj:! 

Sekretarz sianu USA Dul- nad p.r0~lemem Illemleck:m nl,~ 
l es:, a VI ślad za nim mJnlstJ'().. p~zynlesle pozytY'~~nych .. wym: 
wie Bldault I Eden złożyli kow ~a k?nferenc)l berh!Jsklei-
Identycroe ośwIadczenia., w DoszlI om do wnI?sku~ ze naJ' 
których mwlerdzają, :!:e na leps~ą drogą do , oSląg.męcla ~o : 
plerwsży rzut oka wniosek stępow wsprawle. Dl.emleckl~l 
radzieckI Jest możlIwy do byłoby ud~leleme mstlllkcJI 
przyjęcia trzem wysokIm komls~rzom. ~ . 

D 11 • , • by w normalnym trybIe orno· 
li es \\ niósł Jednak po- will z radzieckim wysokIm ko· 

prawkę do propozycji re<ltJe misarzem konktetne prcpozy-
cklej. Poprawka ta przewldu- cje, dotyczące swobody ruchu 
je, że rząd radzIecki zakomu między Niemcami wschodnimi 

--------------------:-----------'------------------ a zachodnimi. 

Ludowa straż rewolacy;nych p' rzeobrażeń tt:chod~~ii~1:jw ·n~a~~bdri~~~ 
f minister W; ~. Mołotow o· 

(Dokończenli ze str. 1) 
ne stanowiska państwowe I par 
tylne, realizulą nieu12'ięclc poli­
tykę parlii I rządu. Oto dlacze­
I?:O w ORMO wzmacnia si~ co­
raz bardziej nienawiść do wro­
I?:a klasowel!'o. zaś masy pra­
cując miast i wsi widzą w or­
mowcach swoich obrońców 
przed terrorem, kulackim I spe­
kulanckim wyzyskiem. chulll?:ań 
stwem itP. 

W okresie S-Ietniei oriarnej 
pracy, ormowcy wof. rzeszow­
skiel!'o nie tvlko skutecznie wal 
aYIi z niedobitkami rodzimej 
, zagranicznej reakcji. Setki 
ormowców przodowalo w je· 
siennel akcji skupu zboża da­
jąc przykład patrio!\'cznel po­
stawy w wypełnianiu obowiąz­
ków obywatelskich. Za prac~ w 
akcll Skupu I wzorowe Wypeł­
nianie obowiązków zostali od­
znaczeni przez R.ade Państ wa 
Krzyżami Zaslul!'i ormowcy -
Aleksander Naoreckl. Wiady­
sław B/otny, Kazimierz Goch­
na, Wacław Cieplel, Stanisław 
Stasiak, Mleczy~law Lllbiarz, 
L~,d~jJ( Llw.~ · ~ 

W dotychczasowvm ruchu u- I ' dzle'ń I w nocy, w pracy t slut-
spółdzielczenia wsi ormowcy ble. . ' 
wykazywali swą świadomość Doaktywnoścł ORMO przy-
polityczną I upór w przełamy- czvnia się w poważnym stop-
wanlu I :usuwanlu trudności na niu szkolenie politvczne l zawo-
jakle napotyka sprawa orl?:anl- dowe. Stale I systematycznie po 
zowanla spółdzielczości produk- większają się szerel?:i przodow-
cyińel. . ników wyszkolenia i służby. 

Z inicjatywy 'ormowców w Należą, ~o nich m .. in.: Tade-
'k - . d .. . < 'usz GUZik, Stanisław Klatka, 

WYnl u pracy uswla amialącej " W . Slt'k T d~ S 
prowadzonej przez nich wśród .a_wr~ynlec. ni .a .~usz . a 
chłopów indvwidualnvch po- wlnsk!. Ro~an Gawron I wle-
wstało szerel?: spółdzielni pro- lu. WIelu , umych. . . 
dukcyjnych, które obecnie mo- O:m~wcy znaldowalI ' .'.Iadal 
"11 poszczycić ' się niemalymi ~na]dulą droRę do D~rtlt. W 
osiąl!'ni~ciaml. Wielu ormow- lej sz.e~el!'ach. ~dobvw~~ą I~sz-
ców' lest w dalszym ciąllu 11:0- cze WIęKSZą sWladomosc pOlrtv-
racymi al!'itatorami ruchu spół- czną I harlula s~a postawe 
diielczel!O w pow. sanockim, wobec wrol?:a. Partia na~1.a wy 
łańcuckim przem skim i in- chowała setki OTl~OWCOW 'na 
nych ,v aktywnych, przodulącvch oby-

. wateli Polski Ludowej. Praca 
Ormow.:ów widzimy wsz~- ormowca lest trudna i oopowle 

dzie, na wielkich budowlach so dzialna. Wymaga I!lębokiel1:o 
cjalizmu, jako przodowników umiłowania Ojczyzny i oddania 
pracy i' raclonalizatorów.' na dla sprawy ludu Dracuiącel!o. 
patrolach w oddalonych I!roma- Te przymioty wvrabla w czlon-
dach strzel?:ących spokoju obv- kach ORMO Polska Zjedno-
wateli, przy ochronie obiektów czona Partia Robotnicza. • 
państwowych l majątku spół- Odpowiedzialne i bojowe za-
~leJg~~ z,lmćl i lat~, ' .w \d~nla stoją. przed członkami L 

ORMO w g-tym roku IstnienIa 
organizacji. Osm a rocznica 
ORMO przypada w okresie wa 
żnvch wydarzeń w naszym kra 
tu, ' w okresie ' poprzedzającym 
II Zjazd PZPR i 1O·leCle Pol­
skiej Rzeczypospolitel Ludowej. 
. Ormowcy muszą ob-ecnie zdwoić 
swoje wysiłki, aby zapewnić 
partii reallzacie wytycznych 
IX Plenum KC PZPR w spra­
wie dalszel?:o podniesienia do­
brobytu materlalrrell'O maspra­
cujących. Czuwać muszą, aby 
masa towarowa Dr1.eznaczona 
dla wsi nie dostala się w ręce 
kułactwa. zwalczać machinacle 
kułackie i izolować Doli!vcznie 
kułactwo odwplywów na re­
sztę wsi. Ormowcy ~ chlopl 
powinni być wzorem i przvkla­
dem w zwi~kszaniu produkcli 
rolniczel i hodowlaneJ. Należv 
w dalszym cią2'u pOl?:łębiać 
wiadomości politvczne i zawo­
dowe, by jeszcze skuteczniej wy 
pelniać zadanie, jakie Dowierzył 
ormowcom calv naród. ORMO 
na pewno teli!:O zaufania nie za-
wiedzie. ' 

. ' .WLA.D.Y~~A W N9,'Y A~ 

świadczył • . że wniosek delega· 
cji radzieckiej w śprawle p:>­
Iicjl ma na celu wyjaśnienie 
lego problemu. qto bowiem 
krążą pogłoski. jakoby w NRO 
Istniały poważne siły zbrojne. 
słychać również, że w Niem 
czech zachodnich istnieją zna· 
cznie większe oddziały wojsko· 
we. W tym stanie rzeczy de· 
legacja radziecka zglosiła pro­
pozycję, zmierzającą do wy· 
jaśnienia sytuacjI. Nie jp.st to 
jednak, jak widać, na rękę 
Niemcom zachodnim I dlatego 
wysunięto rozmaite zastrzeże· 
nia przeciWKO przYjęciu propo· 
zycji radzieckiej. Również prze· 
ciwko drugiej propozycji ra 
d7.iec~iej przedstawionej dnill 
17 bm. występują ministl owie' 
zachodnI. Delegacja radzlec· 
ka przyjmuje ten fakt do wia· 
domości. Dążąc jednak dCl kon : 
tynuowania dyskusji na·j za· 
gadnieniem niemieckim i pro­
blemem bezpieczepslwa w Eu­
ropie, delegacja radziecka zgh 
sza mlwą propozycję, która 
brzmi: ' . 

.. Rządy FrancJI, Anglll, 
USA 1 ZSRR konYl1uować 

będą wysiłki zmierzające do 
zadowalającego rozwiązanIe 
problemu niemieckIego zgodo 
nie z Interesami utrwalenIa 
ookoJu w Europie". . ' 

MinIstrowIe DulIes. Bldaul1 
I Eden ośwIadczyli, re JetSt 
Już zbyt pótno. I wypowie· 
dzieli sIę przeciwko omówie­
nlu ' wniosku radzieckiego 
Minister Bldault wyraził na· 
wet pogląd, że wnlooek po­
wyższy nie powinien bye za· 
łączony do ofiCjalnycH doku· 
mentów konferencjI. 

Tak wlę-c oha wnioskI re· 
dzle.ckle przedstawione dnia 
18 bm, zostały odrzucone l>ez 
wszelkiego uzasadnIenia. cho· 
cleż dotyczą one nIezwykle 
don loslych zagadnień naszej 
doby. 

Następnie mInistrowie u· 
chwallli tekst komunikatu , 
końcow~go (tekst komunikatu ' 
ooda;emy na stronie I-szel) , 

W związku z komunik~te!ll 
Dulles oświadczył, że d,:"yzj,a 
konferencji dotyCZąca fI'oukcji 
zbrojeń nie powinna mieć żad· 
nego \vplywuna. tocz,ąLC się 
obecnie między StanamJ Zjed· 
noczonymi a Zwi:;zkiem Ra· 
dzieckim rozmowy w sprawie 
eoergii atomowej , _ 

Minister Mołolow, ktory 
priewodniczyl posiedzeniu. o· 
świadczył: porządek d;. 'enny 
konferencji berlińskiej został 
wyczerpany, . 

Przed znkończenlem obrad 
ministrowie Dulies, Bidault, 
Eden i N\ołotowzłożyli oswiad 
czenia końcowe. . 

Sekretarz stanu USA Dulles 
stwierdził: "N ie uda lo n;jm się 
spelnić nadziei. z jaką wielu 
ludzi na ś\viecie spoglądlllo na 
nas. Dotyczy to przede wszy­
stkim ludnosci Niemiec wschod 
nich I zachodnich oraz Au­
strii". Następnie sekretarz sta· 
nu USA oświadczyl : .. J'v\imoże 
w zasadniczych sprawach ist· 

. nieie między nami rozbi~żność 
zdań, to jednak poczyniliśmy 
tu pewne postępy". Mowra wy 
mieniil następnie porozu1l11eme 
\II sprawie odbycia ' korearlskie] 
l<.ohferęn·cjfpolłtytzn~j;.w spr.;.I 

. wie omawiania na ' tej konieren· 
cji problemu Indochin, jai< róW 
nież decyzj ę dotyczącą wymia· 
ny poglądów w sprawie roz' 
brojenia. 

Jednocześnie Dultes !>odkre­
ślii. że mocarstwa zachcdnie 
nie zmniejszą wy.silków wkie· 
runku .. maksymalnego pc,dnie· 
sienia swych potencjałów ' . c'~y 
li na woływa I do da lszego wy· 
ścigu zbrojeli. 

Minister Eden ośwladczyl 
m. in,: 

- .,Należy zdać sobJe sprawę 
z rozczarowania, jakie prJ.ynio· 
sla ta konrerencja. ale !'ależy 
również zanolować OSiąglli~cia 
ubiegłych 3·ch tygodni". Oma· 
wiając uzgodnione punkt~· min. 
Eden powiedział: .. Nikt z nas 
nie twierdz!, że porozumienie 
dotyczące ' wymiany poglądów 
w sprawie rozbrojenia stano 
wi poważny krok naprzód. O· 
znacza ono jedynie, że wszy' 
scy przywiązujemy dużą wag~ 
do tego zagadnienia. tnaczeJ 
ma się rz~cz z decyzją w spra· 

. wie zwołania ' konferencji po· 
święconej problemom Dalekie· 
~o Wschodu. Tu wyszliśmy ze 
siepego zaulka. Jest to pcwai· 
ny ktok naprzód". 

Francuski minister spraw za· 
granicznych Bidault w krótkim 
oświadczeniu powtórzył w za­
sadzie wywody swych przed · 
mówców. 
• Następnie zahral glos mini­
ster Mołotow . 

Pozloż~nlu oświadczenia 
m"lnlster Mołotow w Imieniu 
delegacj I redzleckle.l wyraził 
podziękowanie ministrom 
spraw zagranicznych USA, 
FrancjI I Anglii za współpra 
cę na konferencJI. Delegacja 
radziecka - powiedzIał min. 
Mołotow -. dziękuje wszyst· 
kim współpracownikom czte­
rech delegacji za gorllwą I 
owocną pracę w toku konfe-
rencji. . . 

(Przemówienie ministra Mo­
(otowa podajemy na stronl6 
I-sze; i 2-giej). 

Na tym o godZInIe ,19. w 
dniu 18 lutego br. zakończyh 
się berlińska konferencja minI· 
strów spraw zagranicznych 

' Związku Radzieckiego. Stanów 
Zjednoczonych, Francji i Wiel­
kiej Brytani~~ 
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Kierunek: POM Boguchwala - PUM Godowa W Trepczy przodują ORMO-wcy 
• 15 lutego załoga Pa4stwo' 

\Vego Ośrodka Maizynowe 
go w Godowej zameldo­
wala Wojew6dzkleJ Ekspo· 
zyturze POM w Rzeszowie: 
"Remont maszyn. ł sprzętu 

do akcji siewnej został za' 
kończony. Meldunek ten 
był pierwszym tego rodzaju 
w naszym województwie ł II 
Innych zał6g POM-owskIC\;! 
m6g1 wywoia~ zdziwienie: 
"Jak to, z Godowej pierw. 
51? Przecież na ka1deJ kon­
ferencji m6wiło się, że to 
właściwie nie jest POM, be 
choć ' ma maszyny to stoją 
nic wykorzystane - brak 
3est sBy napędowej - prą­

du elektrycznego". 

Nlewątpl!wle to zdziwienie 
ma pewne podstawy. Elektry 
flkacja bowiem tBgO POM-u 
nie z06tała dotąd ujęta w pla 
nie. państwowym, <li st3Jra,nla 
o doprowa·drenle prądu spo­
sobem goopodaTCzym na'poty­
kały na trudności I nie było 
projektu, wykonawcy I mate­
rIału . Ta,k było jeszcze z po­
cząlklem stycznia 1954 roku, 
kIedy trudnoścI wydawały 
się n\.e do .pokonanla, a ter­
min elektryflkacjloddalal 
6ię coraz bardziej. 

Tymczarem w nle<:ały mle-
6iąo później, już 5 lute­
go, w warsztacie napraw­
czym POM-u w Godowej za­
błysło 13 zawleszonyoh u :po 
wały ~arówek, obudzone prą­
dem ocknęły się z swmem 
nlieczynne od. pół roku - to­
ka,rka, szlirIerka, wle.rtarka. 

Wśród załogi POM-u za­
panowa.ła zroz,uml"il.ła radość 
- teraz remont maszyn do 
akcji siewnej pójdzie spra:w· 
niej I szybciej. Nic więc 
dziwnego, re p rzeprowad za­
laca instalację elektryczną -
hrygada elektromonterów ze­
brała wiele podziękoWań. 
Ja,k to się jednak stało, że 
mimo br3Jku w począLka~h 
stycznia projektu, w}'kOllaW­
cy I materiału już 5 lutego 
zabłysło w POM-h') światło? 
~ "Cudu" źadneljo nie by to 
- po prostu załoga W SK 
rea,ll zuJC!o wytyane IX P le-

_ .num.-,.. .. objęła-"!)\k·.p<>lowle -sty · 
cmia szefostwo nad POM·cm 
w GodoweJ I IV tak krótk im 
ok re·s le własnym staraniem· 
I· wysiłkiem pomogła nowe­
mu ośrodkowi maszynowemu 
podnieść się na nowe wy;.y­
ny techniczne. Pierwszy glos 
na l eża,ł do Główne,go Enel'ge­
tyka Inż. H. Bartkowlaka I 
<1ktywisty zwIązkowego tow. 
Filipiaka. którzy na miejscu 
w Godowej zbadali możllwo­
ścieleklryfikaocjl ośl'odka I 
zadecydowali: .. podłąc zenie do 
linii je.st niemożllwe - per 
trzebny jest własny agre.gat 
do wytwarzania prądu". 

POM dostarczył więc prądnl~e. 
Lteraz znów glos mieU pracow· 
niCY WSK. Opracowano plan elek 
tryllkacji ośrodka I wysIano 5-
osobową brygadę elektromonte· 
rów do założenia tablicy rozd7.iel 
c~ej, Instalacji I Innych urzą­

dzeń • . Urządzenla wykonywano' 
zaoszczędzonych przez robotni­
ków WSI .. materlal6w i z Innych 
odstąpionych przez · wytwórnlę· 

Brygada rozpoczęła pracę Złute· 
go, a 5-go - na ,lJzleń przed 
terminem zabłysłO Jut światlo w 
warsztatach. Obecnie Instalację 

zakłada się w ~udyn.ku admini­
stracyjnym, stołówce I na placu. 
l\'le ma chyba ani jednego robot-

nlka POM-u, który nie 'leclzllby 
postępu pracy brYpdżtsty Fran· 
clszka Semlka ł monterów Ka· 
walca, Staszczaka, Winiarza II po. 
mocniklem Zimnym. Do końca 
lutego zostanIe zelektryfikowany 
caly POM. 

Pomoc prodl\lkcy j.na zalo­
gl WSK w zakresie szef06twa 
nad POM-em w Godowej nie 
ogranicza się tylko do elek­
t-ryfl.kac-jl. ośrodka. PO!VI-ow­
cy o~rzymall od towarzyszy 
z WSH, klucze, rozwiertakI. 
gwintowniki, wIertł~, blachę 
I Inne potrzebne do remon­
tów przedmlo1y, obejmujące 
37 pozycJI. Po da,lszej anali­
zie potrzeb ośrodka obrzyma­
Ją jeszcze Iime narzędzia, 
materla:ty a nawet maszyny. 
Poza pomocą produkcyjną 
WSH udziela tet POM-owl 
pombcy społecznej .. Naproś-
bę orgaJllzacjl związkowej 
POM-u, rada zakładowa 
WSH dostarczyła broozury 
potrzebne do ' ·rozpoczęcla 
szkolenia zwIąZlkowego, a ak­
tywIści kultura,Jno-ośwlatowl 
z wytwórni doot.a.rczą deko­
racje I kurtynę dla zespołu 
świetlicowego POM-u I po­
mogą w zorganizowaniu pra­
cy świetlicowej. 

Z przytoczonych przykła­
dów wynika. że szefostwo 
nad POM-em w Godowej roz 
wija. się wielokierunkowo -
od pomocy produkcyjnej do. 
<pomocy społeczno-kulturalneJ 
I da~e ono dobre wynikI. Za­
łoga WSK objęła Jednak sze­
f06two także nad drugIm .Pań 
stwowym. Ośrodkiem Maszy­
nOI'.iym w Boguchwale, a tu 
wynLki są niezadowalające . 

. Weźmy np. pod uwagę pomo~ 
produkcyjną. Do POM-u W Bo­
gu(·.hwale. dostarczonych zostalo 
I,Uka sztuk narzędzi. a wśród 

rlcb wlerUa • . k,.órl" okazaly się 

wybr.lkowane - !pdno byłO \t. 

lamane, .a drugie krzywe. Podob 
nie małą użyteczność posiada tei 
przekazana po M-owi bl~cha 011· 
padowa, kt.óreJ małe kawałki nlf 
znajdują zastosowania przy re­
montach m .... yn. Nlezadowalaj'l' 
co przebiega r6wnleż pomoc po-

. lityczna. Na skutek sugestii to· 
warzyszy .'Z WSK. mlalo się od­
być z' ich udzlalem zebranie or­
ganizaCji partyjnej POM-u, - a 
tymczasem 21 stycznia - w dniu 
zebrania, na którym także był 

obecny· I sekretarz K.P w Rze­
szowie - towarzysze z WSK nie 
przybyli do Boguchwaly. 

Nic w i ~{) dziwn,~go, że ro­
botnicy POM-u nie odczuwa­
ją konkretnej pomocy ' wyni­
kającej z szefostwa I w pny­
j c 7:dżających ekIpach widzą 
chwilowych gości, którzy 
wstępują do nich grzecznoś­
ciowo - w drodze do ba,r­
d7.lej oddalonego POM-u w 
Godowej . I f ali< tycznie tak 
jest Towa,rzysze z WSI{. 
sku.piając swoją uwagę na 
posl.adaJącym poważne braki 
w wy.posaż'eonlu techniczn ym 
POl\'I-le w Godowej, nie wi­
dzą jeszcze różnorodności 
form pomocy dla pOSiadaJą­
cego ocl niedawna 
ne .pomles"lczenia I urządze­
nia POM-u w, Bog uch wale. 

Wynika to właśnie z oko-
ł!cznośclowych Wizyt 
POM-Ie, które nie sprzy 
dogłębnej analizie Jego 
poda.rk l, ·J..IU'''<1U<1J 

nerezerwy 
dil o to, że z przen 
re &ta'ry~h, ciasnych 

WIOSNA-k~_ 
= . 

Załogi POM Boguchwała i Besko 
zakończyły remonty zimowe 

w ostatnich dniach załogi dalszych dwóch POM-ów 
woj. rzeszowskiego zameldowały o pełnej gotowości do 
wiosennej kampanil siewnej na długo przed terminem 
kończąc remonty zimowe maszyn rolniczych. Jako pierw 
sza w naszym województwie zakończyła remonty zimo­
\\'e załoga POM Godowa. Podobne meldunki złożyły za­
łogi POM Boguchwała i Besko. 

Na ukończeniu są już remonty w kilku dalszych 
POM-ach a to w Miejscu Piastowym, Dynowie l Przy­
siekach, ~kąd już w ~aJbIlższych dniach spodziewany 
Jest meldunek o zakonczenlu remontów. 

Natomiast znacznie opóźnione są renwnty w POM 
Uścle Gorlickie, Olslanlca,- Sanok ,Ustrzyki. Jednak 
warsztatowcy tych POM-ów pójdą niewątpliwie za przy 
kładem swoich kolegów z POM-u Godowa, Boguchwa­
la, WOjslaw czy Besko l W szybkim czasie zakończą re­
monty zimowe tak by pełną gotowości" maszyn I sp ue 
tu rolnIczego powitać wlos~ • 

tów lDćł82yn l ua-za.dzeń -
przenles'1one z06taly do no­
woczesnych pomieszczeń . tad<­
re stare metody procy pozo­
stające w tyle za. nowy.ml wa 
runkamlprac.y. 

Ta,k n'P. w wielkiej hal! 
remontowej maszynypousta­
wiane są chootycz.nle, bez u­
w zględnlen la organizacji 
miejSca pracy, obróbkapę­
ścl jest baird"lo .praco­
chłonna,remonty ciągnI­
ków przebIega.ją niekiedy 
przy braku trookl o stan ogu­
mienia (brak klocków przy 
zdefektowanyoh kolaoh). nie 
zawsze są także przestrzega­
ne !.n&1:mkcje przeclw~aro­
we 1 bezpieczeństwa pracy 
przy spawaniu. 

Wy-uiika z tego, że pomoc 
towa.rzyszy z WSK dla 
POM-u w Boguchwale może 
Iść m. In. w kierunku pod­
nlesloola organizacji I me-

tod .pracy oraz ma,ksymalne­
go wykorzystania przestrzeni 
I urząd"leń w pracecll remon­
towych. I tu będą mleć pole 
do dz i ałania zarówno Inży­
nierowIe Jak I fachowcy -
robotnicy, od których kle­
rownldwo L załoga POM-u 
w Boguchwa,le mOŻe się wie­
le nauczyć. 
Bilansując dotychc7.asowe wy· 

nlkl szefostwa załogi WSK w 
Rzeszowie n3.d Państwowymi O· 
~rodkaml Maszynowymi w Go· 
dowej I Bogucbwale motna śmla. 
ło powiedzlee, że dodatnie stro· 
ny szefostwa .ą bezsporne. MI· 
mo tej przewagi oslągnlę~ nic 
należy jednak pomnlejszae nie­
doclągnlęe, bowiem one wskazu· 
ją kierunki działania na przy­
szłośe - drogi usunięcia Ich l 
uzyskania 'nowych, powaźnycb 

osiągnięć. 

JERZY POPOW 

Pastuszek na !Irc--
madzkilJl zebraniu w Trepczy 
wysunął w końcu swój naj­
cięższy argument przeciwk.1 

spółdzielni, który ' miał prz~· 
ciągnijĆ na jego stron~ w,,· 
hających się średniorolnych go 
spodarzy - .. z dziadami do 
spółdzielni nie przystąpię"· 
Wtedy ~owickiego poniosło. 
Z miejsca wypalił - .. a co? 
Moźe z burżujami i hrabiami. 
takimi jak Potocki będziesz 
spółdzielnięlworzył? Niedacze 
kanie twoje", 

Głos Nowickiego przewaźył 
szalę . Poparli go tow~rzysze 
z drużyny ORMO. W l l (opczy 
zawiązida się spółdzielni~ pro· 
dukcyjna i jesienią ubieglego 
roku zaczęła stawiać pie~wsze 
~.roki na drodze zespolowej gr. 
spodarki. Nowicki. tak jak 
przedtem agitował za za loże· 
niem spółdzielni, zabrał Się te · 

----------------------~ 

Nazwali ją • • • Imieniem 
Niby ci sami chlopl ze 

Skowlerzyna: St. Toma­
s zewsud , Zofia, Sowa. A. Hał­
dan, których znała od la't. , A 
Jednak w ich słowach, postę­
powaniu, w obejściu z ludź­
mI czuło się <XJŚ nowego. I 
to niepokoiło Aleksandrę 
Bierna-t, :niegdyś córkę ·robo­
tn l ka rolwarx:znego. P.rze­
cleż od 14 Toku życia poszła 
na zarobek ' do obszarnika 
Tarnowskiego. Z biedy; 5-do­
ro rodzeń6twa w domu, a oj­
ciec chory. Zagon wielkości 
1.20 ha nie da>wał utrzyma.. 
nia, I brakowało ohleba. To­
maszewski też jak ona I set­
ki Innych chłopów tracIł siły 
I radość młodzieńczych lat 
przy pracy prz'ez 14 godzin 
dziennie u wyzyskiwacza 
ze dworu. Przykra I bolesna 
p rzeszłość . Teraz Tomaszew­
ski rozprawia nIczym agro­
nom po studiach osyeternie 
trawopolnym I płodozmia.­
nach, o traktorowych o.rkach 
średnich i głębokich . Zaleca 
wapnowanie gloeo, w celu pod­
nleslenj a wydajności z hekta.­
ra.On pl'06ty chłop, Qez wy­
kształcenia tylko ... spółdzioel­
ca. I to jest ta różnica , któ­
rą dost rzegła między sobą 
a nim. między spółd"lIelcami 
8J oh lopa m I lndywidualnymI 
na. małyoh I średniorolnych 
gospodarstwach. U spółdziel­
ców wyzsze co roku plony, 
wlęks 7.a hodowla, mechaniza­
cja ·robót i wlil'asiający do­
brobyt. Po caaym powie<:ie 
tarnobrzeskim ·rozchodzlły 
s i ę wieści o osiągnięciach 
skowierzyńskieJ 6półdzlelni 
produkcyjnej. Trudno było 
z początku w nie uwierzyć . 

, Wróg bowiem puszczał 'Plot­
.kę, a podawana z Ulit do ust 
rodziła · 

pów partyjnych I bezpartyJnycb 
umacniała się w przekonanIu, te 
spóldzlelnla produkcyjna jest 
wyższą fonną gospOdarki. Tym' 

. czasem życie w gromadzie to­
czyło się normalnym torem. Wal 
kę o spółdzielnię produkcyJn~ 

nie odrywano od bletących za­
dań we ~I. Troszczono się o 
wykonanie obowIąZkOwych do­
staw, karano" opornych, dbano o 
zaopatrzenie wsi. 

Po IX Plenum I w br. ze­
, branIa komitetu założyciel­
skiego spółdzielni produ<~~yJ­
nej odbywały się częsclej . 
KP dla pomocy a'ktywowl 
gromaodz:kiemu przydZielił na 
stałe 10w. GołębIowskle­
go. Na jedno z ostal1:nich ze­
brań prz.YJoohał tow. Sto Snle 
żek 1-5zy sekretarz HP. Nie 
przys"lll wszyscy, Garbacki 
upił się, zaproszony na .. głęb­
szego", przyszła n atom ia&1: 
jego ~ona . Wódka niejedne­
go sprowadziła z dobrej dro­
gi na manowce. Wróg klaso-

. wy dzlała·l. · . ' , 
* • . • . 

o życiu 1 pracy spółdziel­
ni, o swoim dobytku nę. dział 
ce przyzagrodowej Adam Hal 
dan spóldzleloo ze Skowie· 
rzyna od tygodnia już przeby­
wająo w TrześnI o.powladał 
w sąsiedz kich rozmowach 
ohlopom. Słuchali nledowle­
rzając, pJttalt 61ę I mówili 
paźniej niektórzy: .. Przysłali 
doktora na pl"Op.agandę". Hal 
dan uśmiechał się tylko -
110 cóż, na 6półdzlelczym chle 
\,>I€'. mleku I wieprzowinie na 
bra·ł iście doktorskich kształ­
tów. Ubra,ny porządn-le, trud­
no ·poznać chłop nie chlop. 
l'vla czas na czytanie 'kslążek , 
gazet, to 1 rozum w głowie 

II Zjazdu 
wa zachęty. "Bierzcie z nas przy­
kład I zakładajcle"'sp6łdzlelnle". 
Wystąpienie Kałdana na zebra­
niu, odwiedziny w Jego domu 
przekonały chłopÓw trzełnlow­
ski ch, że to nie doktór, a chłop 
spÓłdzielca. 

Przekonywanie . I przykład, 
praca uświadamiająca I wy­
nikI produkcyjne spół.dzie~n~ 
prodt:lkcyjnej w sąsIednie] 
gromadzIe zadecf'dowały o 
założeniu spółdzielni produk: 
cyjnej w Trześnl. W dwa dnI 
później gośćmi byli skowie­
I'zyńscy spółdzielcy . Zapro­
sili Ich cllłopi t.rzcśn lowecy , 
zakła-da.li bowiem spółdziel­
nię produkcyjną II typu. Ze­
branie Jest o~ywlone. Ro7.­
mawiają Toma"zewskl, Ka.ł­
dan, Z. Sowa. Doradzają jak 
'Przystąpić do pracy na no­
wym, w Jakiej wysokooci . 
ciągnąć kredyty I co za, nie 
kupIć, wiele sztuk bydła i 
t r zody chlewnej, czy sprzęt 
rolniCZY. Jes't I tow. P. Jam­
róz z kw oraz sekretarz HP 
tow.SnJeżek . 

Uroczysty to dzień dla Trześni , 

deklaracje wstąpienia do spól­
dzielni podpl$ało 27 chłopów . 

Dzisiaj pOdpisują statut. 

Pie.rwszapodpisuje Jadwi­
ga. Łys lakowa , Z. Łyczko. Na 
stępnie Wł . Byczko .. teby 
nam się lepiej żyło - mówI. 
Sluzyłem niegdyś na folwa.r­
ku; od władzy ludowej dosta­
łem 3 hektary W miaS'tach 
robotnicy czekają na nasze 
produkty..... 73-letnia staru­
szka mailka Bie.rnatoweJ stale 
powtarza .. dzle0ko, dzisiaj są 
zlote CZaJ5y. Pami\,tasz,jak dal\' 
niej by ło?"' Pamiętam-oświ ad­
Cza Biernalowa. - f .. \atka haro 
wała w dzień i w nocy. kupila 

wie 14 a-

raz do pracy. Spółdzielcy 
między innymi i z jego inicja­
tvwy zaczęli budować oborę. 
źwozić materiał na stodoię, je­
dnym słowem zaczęli krzątać 
się kało budowy zrębów spół­
dzie1cz~j' gospodarki. Przodo­
wali naturalnie inicjatorzy za 
ł o żenia spółdzielni, orm()w~y ~ 
Trepczy - Nowiekl, LeWIckI, 
Gładysz I Pisiak. 

Nie było to Ich pIerwsze 
zwycięstwo. Lata 1946-47 da­
ły się we znaki mi~szkańc~m 
wielu wsi w sanockIm powIe­
cie. Hulały bandy UPA F'I­
szyści ukraińscy wychowahl w 
SS - mańskiej szkole palili, mor­
dowali, niszczyli co im pod rę­
kę pooadto. Za Sanem paliły siC; 
wioski Prusiek, M·iędzy. 
bródź, Olchowce. Wtedy wla· 
śnie i.v Treoczy 00 \\'6 (ała dru­
żyna ORMO. Stworzyli j<1 
Nowicki, dwaj Lewiccy, Głl' 
dysz . . Lisowski, Swięc, N:i nik, 
Zdziarski i paru innych. Or­
mowcy z Trepczy obronili 
przed zniszczeniem ,nie tylko 
swoją wieś . Wzięli oni Ilklyw­
ny udział w likwidacji band 
UPA w powiecie sanockim. 

"Razem z wojskiem I milicją 
_ wspomina Nowicki - brali­
śmy udział w wyprawie na 
bandy ukraińskich faszystów 
w Płonnym. Plonem tej wypra 
wy było schwytanie 26 bande­
rowskich opryszków I zdobycie 
46 wozów z żywnością I uzbro­
Jeniem". 

Drugi raz drużyna ORMO 
z Trepczy wzięła udział w. . li­
kwidacji band w Dobrym. No­
wickiego i innych te dni nie­
jednego nauczyły. Doszll do 
przekonania, że fa.szyzm . '!' 
jakiejkolwiek postaCI, ukram· 
ski czy niemiecki jest zawsze 
okrutny i poctly, że wobec ta· 
kiego 'wroga trzeba być zaw· 
sze czujnym. Ze nie można s~o 
dąć dopóki nie zniszczy SIę 
g'o aż do korzeni. ' W wal.ce ,u­
czyli się ORM.O·wcy cZUJnoscl 
wobec wroga. 

* • • 
Tym razem by! , rok 1951. 

Nowicki wracał ze Srogowa do 
Trepczy. W zagonie dojrze~a, 
jącego zboża zobaczył dwu me· 
znajomych, wyraźnie kryjących 
s ię przed ludźmi, mężczyzn. 
Słyszał na szkoleniu niejeden 
raz o bandytach i szpiegach 
nasył a nych do P.olski przez 
imperi~ \i zm, wiedział o stu mi 
lionach dolarów przeznaczo· 
nych przez senat USA na szpie 
goslwo, d ywersję i sabotaż VI 
krojach .demokracji ludowej. 
Nie zatarly mu się jeszcze w 
p a mięc i zbrodnie u kraińskiego 
faszyzmu. Spróbował zalrzy: 
mać nieznajomych. Ci zaczell 
u c iekać. Nowicki teraz utwier· 
d z ił si~ \V przekonaniu. że dwaj 
osobnicy nie mają czystego su­
mienia. W pości za nimi po-
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Przygotowania 
do zawodu 

Ostatnio w ramach obowięz­
kowei oraktyki oedall~cznej 
\lczniowit! lV·tych klas Liceum 
Pt!dallOllicznello w Przemyślu 
odbywali orzez 4 dni lekcje 
orRkt yczne w sZKołach oodsla­
w;)w\'ch miasta I oowiatu orze­
myskiello, Praklyke DOprzedzl­
lo rlobre orzy(!otowan;e sje ucz 
niów dó le~cii tal< ood W7.I2"le­
(km rzeczowym, iak również 
melodycznym. 

,\11Y oodać dzieciom możli­
wre rlosleon:e i ohra7.0wo ma­
te,ja I. stosowano oomoce nau­
łi0\":e, m. 'n. na matematyce 
suwaki orof. HalvlicO<:el2'o. 

Uczniowie czwarl ych klas 
S'Je'nili w zupelnoścl swole za­
cI.:tni~. o czym świadcza ooinie 
I,'erown::<ow szkó!. w których 
o:lbywali praktyke. Na wyróż­

!I:cn'e zas!ul2'uia kol. kol. Jan 
ruda li, Antoni Blacharczyk. 
./Itcczysław Szymoni.ak, Cze­
slawa Głowacka; Marla Lewic. 
ka, Maria'n Jastrzebowski I Inni. 

D. Zreblec 
koresp. 

Chrońmy drzewostan 
naszego miasta 

Parc lat temu w celu uoięk­
szenia naszCllo miasta zost.aly 
zasadzone na rynku orzemy­
skim drzewka. Mlode szczepy 
zacienialy już cześciowo pusty 
doti)d o:ac rynkowy I orzyczy­
'niły sie do o::>dnies!enia esle­
tvki i zdrowolności miasla. 

Niestety zdarza sie ieszcze. 
że dzieci i młodzież szkolna 
przez lekkomyślność niiszczą ga 
lęzie, a nawet cale drzewl<a. 

Sprawa la oowinnv zaiąć sic 
wl8dze szkolne i oouczvć mlo­
dz'eż o znaczeniu zasadzenia 
dr7e\\·~k. a z pewności~ podo­
bne wybryki nie powtórzą się. 

K. 

PODSTAWOWA ORGANIZA-
CJA PARTYJNA PRZY PKP w 
PRZEMYSLU do tej chwili nie 
przyslala jeszcze wyjaśnienia na 
notatkę z 19 listopadA 53 r.pt. 
"Od należytego przygotowania 
wyldadowców i umiejętnej o·rga­
nizaejl szkolenia partyjnego za-
letą, Jego wyniki". 

• • * 
Również do tej chwili ZA­

RZ/\D SZKOLNY ZMP PRZY 
LICEUM PEDAGOGICZNYM W 
PRZEMYSLU nie odpowiada na 
artykul z dnia 18 listopada 1953 
r. pt. "Walka o lepsze wyniki 

to też zadanie zarządu S~k: .olne-! 
go ZMP". __ _ 

NOWINY RZE~ZOWSRIE Nr 43 (1462) oA' 

Bilans pracy przemyskich kolejarzy za IV kwartal1953 r .. Roczne zebranie oddziału 
Rzeszowskiego Polskiego 
TowarzYSlwa lekarski~go Rolejarze węzła Przemyśl- czynnIk proc~ntowy oo1ągnlę-

Żura.wlca w· walce o wykona- to w pracy stacyjnej, gdL:le 
nIe cL:wal'tego roku planu za,danla planu kwartalnego 
6-1etnl.ego ofiarnIe stanęli do wykonano w 114 proc., re-
wyznaczonych planem zadań. gula.rność biegu pociągów o-
CzynnikamI, które pl'zyczynl- mągnlęto w 99;5 proc. a na-
ły się do osiągnięć w pracy ła.cJu-noek wagonów w 103 pro 
było socJalistyczne współzar centach. Współczynnik prar 
wodnlctwo, zastosowanie me- cy służby manewrowej wyra-
lod radzieckich oraz podjęte ża się liczbą 108.5 proc. 
zobowl<;łumla. Ruchem wspó!- Służba ekspedYCjI towarowej 
zawodnlctwa wboWllązanlowe wykona,la plan ootatn lego 
g'O klerowala.organllRcJa par kwartału ub. roku W 104 
ty.lna oraz rada zakładowa. proc. I 

poprzez agitatorów grup par- Wykonanie I prwkrocze-
tYJnych I grup Z\vlązkowych. nie planu przewozów w tak 

DyskusJa nad tezami IX trudnych warunikach okresu 
Pl,enum KC PZPR zmoblllzo jesloono-zlmowego to za.sługa 

wielu ofiarnych pracownI-
wała pracowników koleJo- ków kolejowych. Do nich na 
wych do systematyccn.e.go wy leży zaliczyć' dyżurnego ru-
konywaJlla zobowIązań pro- chu ob. Kazimierza Sitarza. 
du,kcY.lnych na cześć II Zja.z- ustawiacza ob. Józefa Slkuł-
du naszej partIt. kę, którzy za poważne oslą-

Służba ruchu Przemyśl- gnlęcia w pracy otrzymali na 
grody w postaci rad iood b ior-Żurawlca wykonała plan za rlików z Okręgowe I Dyrekcji 

ostatnI kwaortał 1953 roku w Rolel Państwowych w Rra-
100,2 proc. Naj.wyższy współ kowle. Poza wsPomnianymi 

-----------------
Ukrócić chuligańskie wybryki 

Ostatnio wkradł sie w życie 
pewnej gruOY ludzi w Przemy­
ślu zwyczaj. że DO zamknleciu 
barów I lokali Ilasironomicz­
nych udaji) sie oni. oczywiście 
w .. dobrV~h humorach" do Ga­
slronomij Kole10we! na stacii, 
I2'dQ;łe znajduja dOQ'odne warun 
ki wvoicia do dna... . 

KoleIowa restauracia dworco 
wa czynna cała noc staje się 
przez to rif,ieisctm1 nocnych pi­
ia lvk l awantur. 
Gośc'c wstaw!eni .. na sto I 

dwa" walesalą sie D;) budynku 
slacyin ym. za n:eczvszcza ia IlO, 

• 

... Centralny Zarząd Przemy­
siu Owocowo-Warzywniczego 
1$' Warszawie nie przestrzega 
terminowego rQzsyłania· roz­
dzielników na hutelki do TJodle­
glych sobie placówekproduk· 
cyjnych? 

. Fakt taki mial miejsce w 
przemyskiej WyJwórni \Fin, 
która otrzymała rozdzielnik nn 
rok /954 dopiero pod koniec 
stycznia z opóźnieniem prawie 
;ednej trzeciej kwartału. Pla­
cówka ta ma trudności w akcji 
skupu s../ar!:,ch butelek, za,nied­
bania w terminowej wysyłce 

rozdzielnika - mogą wp/y- I 

wychodzą na tory. gdzie w ka­
żdel ch.wili 12'i'ozi niebezoieczeń. 
stwo. 

Wladze m:eiskle w oorozu­
mieniu z wla,uzami ko!eiowymi 
DOwinny soowodować. aby re­
stauracja dworcowa w Przemv­
ślu czynna była tylko do 12'0-
dziny 23, ti. do chwili odej­
ścia os.ta tniellO oocial2'u. O te.! 
bowiem porze nie ma już na 
stacji oasaż€rów ko:eiowvch. a 
lokal l2'astronomicznv staie się 
orzvtuliskiem zwo!enników no­
cnych oljat~k. 

nąć na opóźnienie 
planów. 

Wł. P. 

w;jkonania 

'" * * ... 1'(/ ydział Rachunko:vości 
przy Prezydium PRN w Przemy 
ślu od miesiaca nie może zda­
~yć się na przysłanie do spół­
dzielni produkcyjnej w Mako­
we; kopii bilansu? 

Walne zebranie spółdzielcze 
odbyłó się już w dniu 8 stycz­
nia br. Podzialu dochodu dok o 
nano, jednak tylko na papie­
rze, gdyż bra.~ kopii zatwierdzo 
nego 'bilansu, umemożliwia do 
konanie podziału. 

Na interwencję spóldzielców 
Tllydział RachunkOwości odpo­
wiada - bilans wysłaliśmy 
Jednak do odbiorców nie dotarł 
on jeszcze. 

G. Pop:~larz 

... '" ... 
... od dłuższego czasu d0 O-

środka Szkoleniowego WZGS 
Krasiczyn nie zagląda kino ob 
jazdowe? Uczestnicy kursu od­
czuwają brak rozr!:,wki kultural 
nej jaką daje film fabularny. 

I<. 

przodownIkami służby kole­
jowej wyróżnili się przykład­
ną l wydajną pracą dyżurny 
ruchu ob. Bronisław Nazar, 
ob. Franciszek Maj er I wielu 
Innych. 

Na te,renle stacji "P,rremyśl 
na wyróżnienie spośród dy­
żu.rnych ruchu zasłuży11 ob. 
ob. FeHks LitwIn I Edmund 
Nuokowskl. Na uwagę zasłu­
guJe tak7.e kierownIk pocią­
gu. ob. Ma,rcln PIerog, MI­
chał !lega, Franoiszek Drąk 
I InnI, którzy dbali o bez­
awa'ryjny bieg pocIągów. 

Służba pa.rowozownl wy-
konała plan przewozów towa 
:rowych (brutto) w 106,56 
proc. Mlerni,k zużycia węgla 
wyrM.a si" Hczbą 100 proc. 
a emaru 95 pr-coC. 

15 drużyn pa.rowozowych 
posianowiło prowadziĆ ciężkie 
pociągi przy normie lego osa­
mego pa.liwa I smaru" które 
zui:ywaJą pociągi lekikie. Wie 
lu maszynistów. w których 
liczbie prwważają młodzIe­
'żowcy, podJęło I wykonało 
1,0 zobowIązanIe. I tak np. 
maszynleta ob. Kozublk z:~o­
szczędził w listopadzie 11.2 
ton węgla, ob. Władysław 
Lau.rer - 14 ton węgla, ob. 
Jan Clchoń --'- 22.5 ton wę­
gla.' ob. Andrusl,ewlcz-
10.2 ton, a ob. Ple-Jko zao­
sz,czędzlł 8.4 ton węgla. 

Służba drogowa na odcIn-
ku P,rzemyśl - Żurawi-ca I 
wy,konała plan IV kwartału 
ub. roku w 158.6' proc. W 

Zbliża się wiosna 

pracy produkcyjnej zasłu­
guje na wyróżnlen!,e zawia­
dowca. odcInka drogowego 
Zygmu'1t Bun1011'skl. torowi 
Antoni Hano I Michał Tym­
clo. stolarz ob. Karol Zwie­
rzyń&kl, malarz Fra,noCiszek 
Stasz.ewskl. mC6town!czy ob. 
KazimIerz Szopa I wielu In­
nych. PracownIcy służby 
drogowe.! wykonall na cześć 
II ZJazdu pcdJęLe zo\}awlą;a­
nla w 100 proc. do dnia 31 
grudnIa br. 

Kolejarze C<l.łoego węzła re­
allzuląc zobowią7.ania przed­
z ja.zdowe ocI<lall państwu o­
kolo 250 tys. zł oszczęDno­
ścI. Do wykondllla plan6w 
przewozu ma",y towarowe.! 
przyczynjll się również użyto 
kownlcy koleI. którzy ściśle 
współpracowall z pracown I .. 
kamIkoleJowyml. realizuJąc 
plan wyloo,unku 1 roThdunk u 
wa,gonów. Należy tu wyml~ .. 
ntć pnemyską \Vytwómlę 
Win "Pomona" , Spółdzielnię 
Pracy .. P Laskan" , Państwo­
wą Centralę Drzewną (skład­
nIca w Ba,kończyc:lch), Zalkła 
clv Przemysłu Terenowego 
Ma'lerlałów Budowlanych, 
Polskie Zakłady Zbożowe, 
Fabryka .. Polna" oraz 1arta­
ki Nr 1 l 2 w Przemyślu. 

W roku bieżącym czeka 
naszyoh kole,jarzy J.eszcze 
Większy wysiłek w związku 
z nowymI zadaniami, które 
&Ławia przoo nimi 5-ty rok 
p lam 6-letn lego. 

,: 
Wł. Fula,rz 

koresp. 

Zarząd Polskiego Towa­
rzystwa Lekarskiego Od­
działu Wojewódzkiego w 
Rzeszowie organizuje w 
niedzielę, dnia 21 bm. o 
godzi~ie lO-tej w sali Wo 
jewódzkiej Komisji Plano 
waJda Gospodarczego w 
Rzeszowie przy ul. Żerom 
skiego nr 1 roczne zebra­
nie Oddziału Rzeszowskie 
go Polskiego Towarzy-. 
'stwa Lekarskiego z nastę 
puJącym porządkiem dzień­

nym: odczytanie proto­
kółu z poprzedniego ze­
brania, pokazy chorych, 
referat prof. dr Ireny 
Hausmanowej (Warsza­
wa), pt, "Patofizjol'lgia 
wyższych ośrodków ner­
wowych w świetle nauki 
Pawłowa, referat docenta 
dr B. Jochwedsa (Warsza­

wa) pt. "Leczenie ciężkiej 
przewlekłej niewydolno­
ści krążenia", dyskusja. 

Po zebraniu naukowym 
odbędzie się zebranie ad­
ministracyjne, na którym 
zostanie wybrany nowy 

zarząd Oddziału. 

Zespół PGR Nehrybka remontuje maszyny 
Uchwały IX Plenum KC by­

ły żywo komentowane przez 
pracowników i robotników war 
sztarów zespolowych w Zespo 
le PGR Nehrybka. Na ,>pecjai­
nej odprawie, klóra odbyłą się 
w listopadzie 1953 r. pracowni· 
cy warsztatów zespohwych 
podjęłi szereg zobowiąz8!i, któ­
re mialy usprawnić wykonanie 
remontów zimowych ciągni. 
ków, maszyn i n:łrzędzi rolni 
czych. M. in. dla uczczenia 
I I Zj udu postanowiono wyko· 
rzystać przy remontach zlnm u· 
żytkowy, utrzymywać w czy· 
stości miejsce pracy, nie wy­
puszczać braków oraz dakona~ 
szeregu usprawnień dla It!psz\' 
go wykorzystania narzęd2.i. 

Podj~te zobowiązania zalo· 
ga warsztatów systematycznie 
realizuje. Tokarz tow. Jan 
Szepioła wykonuj e przedętn ie 
ł75 proc. normy. Datychcza, 
nie wypuści! ani Jednej części. 
która uległaby wybrakowaniu. 
Realizuje on dokładnie podjęt~ 
hasło - .. Ja nie wypUSZC7ę bra 
ku". Obecnie pracuje nad I> 

sprawnIeniem frezowania gló­
wek do śrub w tokarni. 

Dzielnie wywiązuje się ze 
swych obowiązków kow,,1 ob. 
Andrzej I-hycaj. Mimo pode· 
szlego wieku (70 la t), wyko 
nuje on 140 proc. normy. Po­
nadto usprawnił on sp.>lwanip. 
piłek taśmowych za pomocą ma 
szynki swego pomyslu. 

Dobrze wywiązuj ą się ze 
swych prac robotnicy wal szta­
towi: stolarz ob. J. Lilk", wy­
konując 117 proc. normy, ślu 
sarz Stanisław Kurasiewicz -
125 proc. normy. W gospodar· 
stwach Zespołu PGR Nehryb· 
ka wyróiniają się: kowal go­
spodarstwa Mielnów ob. Fran 
ciszek Klimczyk oraz kowal go 
spodarstwa Walawa ob. Stan;· 
sław Gwiszcz, klóry wy! emon· 
towal maszyny p'1trzebne do 
akcji wiosennej do dnia dzi­
sieiszego w 90 proc. 

Nie wszyscy jednak pracow· 
nicy w Zespole Nehrybka daj1 
swój wklad 'pracy w szybkie i 
sprawne przeprowadzenie re· 
montów zimowych. M. m, ko­
wal IV ~osporlarstwie Ol~zany 
ob. Teonor Gulka. klóry nie 
wywiązuje się ze swych obo­
wi~zków. Z8miast przrprowa· 
c1:i'ić remont m'lSZvn PGR·ow· 
skich, rpmontuie wozy i Inny 
sorzęt okolicznych chłoo0w.wv 
korzv.'i~lIiąc do te2'o slu 7bowy 
warszlat. Oh. Józer Anioł, slo· 
larz warszt~tów 7!'spolr,wych 
nie dba o n~rzędzia prary I 

~IEDZIELA 
Program I - na fali 1322 m 
Program dnia 7.00 14.00 Wiado­

mości 6.00 7.00 8.00 16.00 20.00 
23.00. 

6.05 Muzyka .. Na dzień dobry" 
7'.25 "Od melodII do melodii" 7.55 
Kalendarz radiowy 8.10 L.· van 
Beethoven 8.30 .. 5:0 dla młodo­
ści" 9.00 Odpowiedzi fali 49 9.15 
Muzyka dla wszystkich 9.55 .. Z s­
g-gdl.:l muzyczne 10.15 Dla rodzi­
ców 10.30 AudYCja dla WOjska 
11.15 Powstanie. chochołowskie 
lI.30 Koncert solistów 12.15 Przer 
wa 14.05 Audycja' dla wsi 15.15 
:VYelodle do tańca 15.45 Felieton 
literacki 16.10 Na marginesie 
wielkiej poli tyki 16.20 Piosenki 
radzieckie 16.40 Wieczór nad 
książkami Jarosława Iwaszklewi 
cza 17.30 Muzyka taneczna - gra 
ark. taneczna P. R. p. d. Jana 
CaJmera - śpiewają M. MIrska. 
H. Olszewska i M. Fogg 18.10 
.. Mówi Nowa Huta" 18.30 Kon­
cert żYCZel) 19.30 Zagadka \!te­
racka 20.30 Wiadomości sportowe 
20.35 M Mussorgskl "Chowań­
szczyznałł. 

Program n - na taił 367 ul 

nie wykonuje swojej normy 
pracy. 

Podobnie nie wywiąZl1ją się 
ze swych obowiązków bryga· 
dy remontowe ob, Stanrsława 
Drym::ljly i KołodZIejczyka. 

Dzięki przodującym pracow, 
nikom remonty zimowe w Ze­
spole PGR Nehrybka przebiega 
ją sprawnie. Do końca s~yczni3 
wyremon towar1O: 80 proc si~\V 
ników zbo7.owych. 84 pnc. sle· 
wników nil wozowych. 90 proc. 
kułtywatorów i bron. wS1 ystkie 
sadzarki do ziemniaków i ob­
sypniki. SS proc. aparatów o­
chrony roślin oraz 70 proc. cią­
gników. . .. 

Wyniki te os!ągnlęto dZIęki 
pomocy organizacji pa~tyjnei 
ora7. p"acy kierownikil Wdrszta 
tów low. Władyslawa O,II';"I;j. 

1<. G. 

PRZEMYSL 
PogotOWie Ratunkowe: ul. Tar· 

nawsklego 6, tel. 300. 

Straż Pożarna: uJ. Wodna 13, tel. 
333. 

Dyżur nocny: Apteka Społeczna 
nr l, ul. 3 Maja 14. 

PRZEMYSL - Olimpia: Córka 
marynarza. 

PRZEMYSL - Bałtyk: Odzyska­
ne szczęście. 

7 05 Kalendarz radiowy 7.10 "Od 
melodII do melodII" 7.25 Muzyka 
8.20 Popularny koncert solistów 
8.55 "Wieś tańczy i śpiewa" 9.10 
"Nowe nagrania" 9.40 Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym 9.55 
Skrzynka ogólna 10.10 Poezja I 
muzyka, 10.40 Pogadanka 10.50 
Zespoły świetlicowe przed mikro 
fonem 11.10 .. 5:0 dla' młodości 
11.40 Skrzynka wszechnicy Ra­
diowej 12.~ OdpoWiedzi na py­
tania w sprawie tez IX Plenum 
KC PZPR 12,15 Porar ~k symfo­
niczny 13.15 .. Z6łte unl sko" 13.30 
Koncert rozrywkowl- 14,10 War­
szawski tygodnik dźwiękOWY 
14.25 Koncert tyczeń 14.40 Kon­
cert estradowy muzyki rozryw­
kowej 15.15 Dla dzieci 16.00 Utwo 
ry skrzypcowe 16.15 Muzyka ta­
neczna 17.05 Na marginesie wiel­
kiej polityki 17.15 .. Z tycia 
ZSRR" 17.45 Chwila poezji 17.50 
Koncert· 18.!0 Pleśni I melodie 
narodów kolonialnych 18.30 "Na 
fali humoru" 19.00 Koncert cho­
pinowski 1930 .. Spadkobiercy" 
słuchowisko wg. sztuki Saltykow 
- Szczedrlna "Smlerć Pazuchina" 
20.28 Muzyka 20.43 AUdYCja poe • 
tycka 21.30 Melodie taneczne w 
wyk. zesp. Instrument. p. d. Je­
rzego Haralda 22.00 Wiadomości 
sportowe 2240 Wieczorna sere­
nada 23.10 Koncert. 

Program dnia 6.55 Wiadomości Druk. Rzesz. Zakl 
G.oo 7.00 8.0~ 17.00 21.00 23.50. 

8.05 Muzyka "Na dzień. dobry" 
Graficzne 

S-5-11039 
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